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W I A D O M O Ś C I / К  R A J O  W S

Gazeta akadem icka , datowana jest z Pe­
tersburga d. 6 lutego.

W  niedzielę d. 1 lu tego, w zim ow ym  pa­
łacu J. C. M . po mszy m ie li szczęście bydź 
przedstawieni* N a jjaśn ie jszem u Cesarzowi Jmci 
i  NN. Cesarzow ym , p rzyb y li tu  : m ałey k i f -  
g izk ie y  erdy Chan Szirgazy Ayczuwanów , syn 
Chana Sułtan Edyga Szygrazjew; b ra t Chana 
sułtan Tuk Kuza Ayczuwanów , sułtan M endy er 
Abulhaiynów } 1 bejowie: I ib u la y  JDusin,Kulczy­
ku y  baj t  w i  A lpyk Tayłanów. .

Z  o ko licz и sci śm ierci N a jjaśn ie jszego K ró ­
la  Jmci W .  B ry ta n ii i lr la n d y i,  oraz K ró la  han- 
nowerskiego , Jerzego I I I y Cesarski dw ór tu ­
te js z y  przywdzieje żałobę na sześć tygodn i, 
zaczynając od dnia 5 lutego.

Gazeta senacka datowana d. 7 lutego, o- 
głosda Naywyższe U k a z y , dane do rządzące­
go Senatu :

D . 29 grudnia 18 19, w  brzm ien iu  nastę­
pującym  : Chcąc urządzić los Bułgarów  i  in ­
nych  рггуч-łio ticów  zza Dunaju w obwodzie 
bessarabskmi osiadłych, zgodnie z praw idłam i, 
k tó re  w pwńitw ie Naszem przyję te  są dla wszy­
stk ich  cudzoziemców w ro ln iczym  stanie za- 
m ieszkałycb, osobiście zwiedzając południowe 
kra j?  Rozkazaliśmy głównem u ku ra to row i ko ­
lon is tów  tngo kra ju, Jenera ł-Porucznikow i h i .  
zow, zebrać dokładne wiadomości o tych  za- 
dunayskich osadnikach i  donieść Nam z opinią 
Względem trw a łego  ich  zamieszkania. Jeuerał- 
poruczm k Inzow , przedstaw ił Nam szczegóło­
w y  w yk ład  wszystkich okoliczności, ściągają­
cych s?ę do tych  ko lon is tów , razem z pro je­
k ta m i do lepszego ich urządzenia. P rz e jrz a w ­
szy te przedstaw ien ia, i  porównawszy je zb ę - 
dącemi urządzeniam i kolonistów  w Rossyi miesz- 
k  tią :ych. tudzież z prawam i jakich używają 
mieszkańcy Bessarab ii, Rozkazujemy : 1) Za
dua" > skich przechodców, pod im ieniem  k tó rych  
obe jm u ją  się buigaro.wie i  inn i, zza Dunaju 
przechodzący jednowfernś z Nam i cudzoziem­
cy  , k tó rz y  już os ied li, lub napotem osiadać 
będą w  Bessarabii, dać wszystkie prawa i  
przyw ile je , nadane cud ozifemcom, pod nazwa­
niem  kolonistów , w guberniach noworossyyskich 
i  w  Bessarabii osiadłym . 2) Ażeby przechod-- 
cy  ci ś wiadomi b y l i , w  czem m ianowicie 
zaw ierają się darowane im  prawa i  p rz y w ile ­

je , wydać im  od m in isteryum  spraw wewnę-J 
trznych  akt na piśmie; 3) przechodców zza D u­
naju , k tó rz y  w  czasie tureckiego panowania 
w ysz li i po różnych m iejscach Bessarabii miesz­
kał:, a teraz na skarbową ziemię przeszli, dadź 
na trz y  lata uwolnienie od podatków i  pow in ­
ności skarbowych ; 4 ) Przychodców zza Duna­
ju, k tó rzy  w  czasie o s ta tn ie j w oyny i  po n iey  
w y s z li, dać tak ież uwolnienie na la t 7; 5) 
Przychodców , k tó rzy  b y li dawniey na skar­
b o w e j ziem i o s ie d li, spoko jn ie  na niey ży li,  
rów n ie  i  rodow itym  mieszkańcom, m iędzy n i­
m i osiadłym, la t u lg i nie dawać ; 6) Na ziemię 
skarbową, dla przechodców ty c h  przeznaczo­
ną, dozwolić przenosić się tym  z n ic h , k tó ­
rz y  żyjąc w  miastach i  na gruntach do w ła ­
śc ic ie li ziemskich należących, oświadczą na to  
dobrowolne żądanie. Przeniesienie to  usku­
teczniać me inacze j, ty lk o  za wiedzą zw ie rzch ­
ności obw odow ej i  nad ko lon is tam i; 7) Prze-i 
cbodcom, k tó rz y  osiedli na ziemiach , nazwa­
nych Ikahaat i M u sa it p ie rw ie y  a n iże li te  
ziemie oddane z o s L ły  p ryw a tnym  w łaścicie­
lom , i  przechodzącym ztam tąd na ziem ię 
skarbową, zostawić prawo gospodarskie ich po­
rządki, zabudowanie i  t .  d., przenosić lub  prze- 
dawać. jako własność spraw iedliw ie  Uo n ich  
należącą. (d c .p  )

D. 2З stycz. 1820. D o k to r radca stanu 
H eiro th  m ianowany w ice-dyrektorem  wydzia­
łu  medycznego w m in isteryum  woyskowem i  
le ibch iru rg iem  dw oru Jego Cesarskiej Mości.

Przez ukazy N a jw yższe  do kantoru dwo­
ru  wydane r . 1820:

D . 1 stycz. Zo fia  H rabianka Potocka mia­
nowana frey leyną  dw oru NN. Cesarzowych.

Tey ze daty. Zostający w obowiązku ka~ 
m erhera rzeczyw is ty  radca stanu X iąźę Szczer- 
batów, o trzym a ł rozkaz sprawować obow iązki 
łowczego dw oru  Jego Cesarskiej Mości*

Teyze daty . U w o ln iony z gw ardyi pólku Sie- 
mionowskiego pó łkow n ik  B ib ikow  m ianowany 
kamerberem dw oru Jego C esarskie j Mości.

D . 9 stycz. D oktor G rubi m ianowany leib*J 
okulistą dworu Jego C esarskiej Mości, nie 
przestając bydź profesorem oku lis tyk i w akade­
m ii medyko, ch iru rg ic z n e j.

Przez reskryp t J. C. M . do X ię c ia  G ali*  
cyna m in is tra  spraw duchownych i  oświece­
nia publicznego, pod d. 5 listop. roku 1819, 
potw ierdzony został in s ty tu t skarbowy



p rzy  un iw ersy tec ie  dorpackim  na 4o u- 
czniów m edycyny.

Daia 19 listopada 1819 r . Cesar* Jmć po­
tw ie rd z ił opiniją rady państwa , przyznającą 
dosto jność ślacbecką domowi Jackiewiczów, za 
ślachtę uznanych przez deputacyą w yw o - 
dową gubernii m iń sk ie j, i rozkazano w yłączyć 
ich  z popisu stanu kupieckiego.

Przez ukazy naywyżsae , objawione rzą ­
dzącemu senatowi przez m in istra  spraw du­
chownych i krajowego oświecenia, 1819 roku:

D . 16 listop. Potw ierdzone ustawy dla 
in s ty tu tu  ubogich ślepych. L iczba ich  nieogra­
niczona, a p rz y jm u ją  się ty lk o  pozbawieni środ­
ków  utrzym ania się; uczą się czytać, pisać, mu­
zyk i, różnych ro b ó t;  w  pewnych godzinach 
czyta ją się dla n ich  pożyteczne x iążk i. In s ty tu t 
zostaje pod wiedzą radcy cesarskiego tow a­
rzys tw a  człekolubnego. E ta t roczny jest 
2 1,1*56 r .

Tegoż dnia po tw ie rdz ił M onarcha ustawy 
dla domu wychowania dzieci ubogich, rów nież 
zostającego pod wstedząrady tow arzystw a człe- 
kolubaego. E ta t jego roczny r .  35,695 k. 5o.

D . 4 stycz. 1820. W o lą  jest J. C. M ., 
ażeby nanowo jeszcze po całem państwie zale­
cono, iżby n ik t z prze inaczonych do służby 
c y w iln e j,  nie używ a ł d a w n ie jsze j rangi w o j­
skow e j, w yjąw szy tych , o k tó rych  będzie u -  
dz ie lny N a jw yższy  rozkaz.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

G azety warszawskie datowane są dnia 19 
lutego.

N a jja śn ie jszy  Cesarz i  K ró l Jmć ra czy ł 
nayłaskaw iey zaszczycić orderem  ś. Stania ła - 
iifQ klassy 1 szey: J W W . Senatora Kasztelana 
Węgleńskiego, m in is tra  prezydującego w  kom- 
m issyi rzą d o w e j spraw iedliwości i  radcę sta­
nu  Koźmiana. Klassy ogiey: J W W . Grabow­
skiego, referendarza stanu i  Zarzyckiego, re ­
zydenta i  konsula jeneralnego w  K rakow ie . 
Klassy Ъсіеу : J W . Prezesa kommissyi w o je ­
w ództw a  augustowskiego Lubowidzkiego. K las­
sy źtey: Inspektora  stad kró lew skich JP. R it z.

Nam iestn ik k ró lew sk i, w yrokiem  z dnia 5 
lutego postanow ił': «^W szelkie fundusze in ­
s ty tu tow e, k tó re , na mocy km iW encyi peters­
b u rs k ie j w  roku  1797, stać się m ia ły  własno­
ścią rząda, pod k tó rym  się zna jdow a ły , a dla ja­
k ie j  bą/dź p rżyczy liy  dotąd przezsk&rb kró lestw a 
polskiego nie zostały w zię te  pod zarządzenie, 
skoro przez beneficyatów  lub zgromadzenia 
d u ch o w n e , do k tó rych  d a w n ie j należały', 
-wskazane zostaną, lub jak im ko lw iek innym  
sposobern odkry te  będą, mają bydź zwrócone 
do używania tym  beneficyatom  ltib  fństytu tom , 
do k tó rych  przed Męczoną konw enc ją  nale­
żały. “

H i  S B P A N I J A .

W  gasecie b e r liń s k ie j czy tam y o Hiszpa- 
pan ii z P aryża  pod 5 lutego , co następuje : 
„ t le  wnieść można ze sprzecznych a rtyku łó w , 
jak ie  gazety nasze zaw ierają o H iszpanii, nie 
odm ienił się tam  stan rzeczy do d. 26 stycznia. 
B un tow n icy  trz y m a li się do tego czasu w za­
ję tych  przez siebie stanowiskach ; m ie li opa- 

, nować lin ijo w y  okrę t San Joseph i  rozb ro ić

go, dla użycia jego strzelby. Jenerał Freyre  
stał jeszcze d. 20 w  S eo illi i  m ia ł w yruszyć 
do U tre ra , gdzie się oddział buntowników7 u-
kazał M o n ito r  dodaje do wiadomości tych
uwagę: „Jeś li rząd stosownie do swych zasad 
zechce się trzym ać drog i p ra w a , tedy się 
w ie le  k rw i przeleje. “ ■— • L is t jeden z Kadyxu  
zdaje sięjjbydź wolnym  od tey  obawy, w yra ­
żaj ąo: „W y p a d k i,  o k tó rych  zapewne s ły ­
szałeś, już się ziściły. Używam y teraz zupeł­
nego bezpieczeństwa. a —  Podobnież i  p rz e j­
ścia gór K aro lina  są dostatecznie osadzone, i 
w  M adryc ie  panuje zupełna spokoyność. Ocze­
k iw ać teraz wypada, ce * buntow n icy usłuchają 
odezw, albo siądą na o k rę ty  1 odpłyną, albo 
też ściągające się ze wszystkich stron k ró le w ­
skie  w o jska  zmuszą ich  do poddania się. —- 
Gazety m adryckie dochodzą do dnia 25 styćz , 
i  zachowują głębokie m ilczenie. Zaw iera ją  
one lis ty  z Badajoz, Carłhageua i  Ѵ аіепсуі, 
ale żadnych z K adyxu  i  S e a ll i. —  Podług ga­
ze ty  Jou rna l de P aris , buntow n icy na wyspie 
Leon  liczą  od 5 do 7 tys ięcy g łów . Taż ga­
zeta zapewnia , że o trzym uje  i  udziela n * y -  
pewnieysze wiadomości z H iszpanii, i  że nio 
n ie  ukryw a . D n ia  4 o trzym ała  lis ty  z M a ­
d ry tu  \ w  K adyx ie  zupełna spokoyność, i  mc 
się bun tow n ików  nie obawiają ; po odezwie 
jenerała Freyre , k tó ry  im  przebaczenie zape­
w n ia , na jlepszych się skutków  spodziewać 
m ożna ; k ilku  czy k ilkunastu żo łn ie rzy  i  o fi­
cerów  pow róc iło  już do swey powinności. Po- 
m ieniona gazeta zachęcałaby niedow ierzać do­
niesieniom innych gazet.— M ów ią, że D on Rodr. 
F a ld e s , gubernator kadyxld , złożony jest z u - 
rzędu. Obustronne patro le rozm aw ia ją  z sobą, 
jak słychać, po przyjacie lsku pod C ortadura . 
Cortadura  jest ostatnią zasłoną od K a d yxu . 
N a jnow sze  wiadomości m ów ią naw et o pod­
daniu się tego miasta.

E m ig ranc i hiszpańscy dzielą się аа dw ie 
klassy : na Josephinos, w  liczb ie okołoi 12000, 
k tó rych  się te raz nayw ięcey we F ra n c y i z n a j­
duje , i  na TAberales, czy li s trenm ków  K o r-  
tezów , k tó rych  ledw o 1000 liczyć można.

K adyx  złączony jest wąz.kiem międsymo­
rzem  z wyspą Leon. M iędzym orze to  ma 
długości 4ood sążn i, a p rzy  nayw iększem  o- 
padnieniu morza, w  mieyscu naywęższem, ma 
szerokości 260 sążni. Na samym koncu m e- 
dzym orza leży na pó łwyśpie miasto. Na prze­
c iw nym  tegoż m iędzymorza końcu, ku  lądo­
w i, zna jdu je  siię wieża, Gorda żwstua. Z ta m - 
tąd idąc w  górę ku w schodow i, o 700 sążni 
d a le j, przybyw a się do w yspy Leon. Od te ­
go punktu aż do M o lo  San Carlos ^teras 
San Fernand) naprzeciw  arsenał w  Caracca, 
będzie 2000 sążni w  pros ley lin ii.  Od M olo  
San Carlos aź do weyśoia do Caraca  nad ka­
nałem  jest w  p ro s te j l in i i  760 sążni. A le  do 
m ie jsca tego dóyść można ty lk o  ubocznie, przez 
most Suasco (Guasco) .—  Od bram y k<г іу х к іе у  
w zdłuż m iędzymorza i  kam ienne j drogi eź do 
bram y Caracca jest 55co sążni w  p ro s te j l i ­
n i i . —  Przez zatokę kadyxką i  zatokę p u n ts l- 
ską jest także cd K adyxu  do Caracca w  pro­
s te j l in ii 55oo sążni. K a d ) x ,  w ieża Gorda, 
i  Caracca tw o rzą  t r ó jk ą t  p ro s to ką tn y .—  W y ­
spa Leon  z zatoką puntalską leży równolegle



w  stron ie  południow o w schodnie j od Kadyxu. 
T w a rz y  ją i  oblewa ponneniona zatoka z ka­
nałem c z y li rzeką San P e t r i , i  łączy  się z lą ­
dem za pomocą mostu Suazo w  stron e po łu­
dn iow o-w schodnie j od San Carlos czy li San 
Fernand. Szerokość m iędzy mostem a zatoką 
w ynosi 1100 sążni, cała zaś długość okołe oooo. 
W ysp a  L to n  z Kadyxem  łączy się m iędzy­
morzem. Ioaczey nie może m ieć Kadyx  kom- 
m unikacyi z lądem ty lko  przez zatokę kadyx- 
ką do Rota  i  Puerto Santa M a r ia ,  a przez 
zatokę puntalską do P ort R oya l B un tow n i­
cy  nie mogą umknąć wodą, gdyż p rze jśc ia  
z zatoki puntalskiey na kadyxką bronią trz y  
tw ierdze : Puntales, M atagorda  i  Fort ■ Louis.

Suiegi i mrozy w  H iszpanii są w roku tym  
nadzw yczajne. Rzeka F bro  pokryta by ła  lo ­
dem do d. 3o; w M ed ina  del Campo w  Leon  
m arzło  w ind w sklepach * w  Estrernudurze pa­
dał śn ieg; w  M arc ia , gdzie go starcy od 60 
la t  n igdy nie w idz ie li, o k ry ł ziemię na 2 sto­
py. W  V a lcncy i by ło  4 stopni zimna.

A u  S T  R Y  A .
(zgaz. beri.) W iedeń , dnia  9 lutego. N . 

Cesarł Jmć postanow ił względem iz rae litów , co 
następu,e: Rabini mają przed zajęciem swego
mieysoa zdać ехатеп  z um iejętności f ilo zo fi­
cznych i  nauki re lig iyney; płaca też ich ma bydź 
odpow iednią stopn iow i oświecenia, k tó ry  po. 
siadać pow inni; x :ą żk i do nabożeństwa maja 
bydź na język k ra jow y przełcżone, a na p rz y ­
szłość w szystkie m ow y i  m odły odpraw iać się 
w języku k ra jo w y m ; m łódź izraelska ma mieć 
zupełnie w o lny  przystęp do nauk publicznych, 
wyłączając reljg.stą. W  ogólności poddani iz ra ­
e lic i pow inn i swemi obycza jam i, przemysłem 
i  i mu m; zatrudnien iam i przyśpieszyć sami czas 
jedn >sta>nego postępowania z n im i jak z in ­
n ym i poddanym i, i  doprowadzić do tego, żeby 
wyłączenie ich nie było  d łu ż e j potrzebnern. 
W ładze  me omieszkają zachęcać i  u ła tw iać  
środków , do osiągnienia tak korzystnego dla 
społeczności celu.

A n g l i a
K u r respondent hamburski zawiera z L o n ­

dynu  pod 4 tym  lutego. M iasto nasze od k i l ­
ku  dni w  nowy m pogrążyło się sm utku, gdyż 
zdrow ie kró lew skie przez zapalenie w płucach 
zagrożone zostało. Dnia dzisiejszego K ró l 
Jmć nie jest jeszcze w o lny od niebezpieczeń­
stwa; doniesienia jednak leka rzy  są n ierów nie  
pożądań /e a n iże li dawniejsze. O statnie do- 
діе.Зіетс b rzm i jak następuje: Dnia 4 lu te ­
go 1820 o godzinie * 12 zrana, pierwszą część 
nocy K .ó l Jtnść przepędził n iezupeł­
n e  spokojn ie ; spał jednak około trzech  go­
dzin. Choroba zdaje się pom yślny brać obrót.,, 
Xsążęta bracia kró lew scy rzadko oddalają się 
7. pałacu: każdego rana X iążę  Leopold bywa 
i i  K ró la , potem idzie do swey zasm uconej sio­
s try  X ięźny  Kent.

P rzesz łe j nie dnie l i  P. Sicard  a jent K ro - 
lowey Jmci K a ro lin y , p rzyb y ł do D over i  
siadł na (.krę t mając p łynąć do F rancy i. Po- 
wstadał, że ma lis ty  do K ró lo w e j; i że, jak mo­
żna na y rych h y , spodziewa się towarzyszyć N. 
Pani ńo Ang lii.

X iązę York  ta k ie  jest niebezpiecznie cho­

r y .  X-ążę Sussex od k ilk u  dni niedobrze się ma.
Gazeta m in is terya lna  donosi, że X iąźę  Cam­

bridge i jego małżonka, z H annow eru tu  są 
spodziewani, i  że J. K . W . podług wszelkiego 
podobieństwa, obe jm ie  naczelne dowództwo 
woyska, na m ie jscu  Xiążęcia York. D~tąd 
niewiadomo k to  będzie m ianowany y ice-K ró lem  
Hannoweru.

W  dniu wstąpienia kró lewskiego na tro n , 
W L ioerpoo l spuszczono now y ok rę t, k tó rem u 
dano inne Jerzy Tjs. Pogrzeb zmarłego króla, 
ile  w iadomo , ma się odpraw ić 16 lutego.

L o rd  Beresford, m ianowany jest guberna- 
natorem Jersey, H rabia Chattam. gubernatorem 
G ib ra lta ru , na mieysen X iążęcta Kent, a jenera ł 
po ruczn ik  Keppel, gubernatorem  Cork.

A m e r y k a .
[z k o rr  hamb.) Podług wiadomości z M a r.  

g a ry ty , pod d. 20 listopada, miano tam  wiado­
mość o zajęciu znakomitego miasta M araka ibo  
przez woysko pa tryo tów . Jenerał B o liw a r , 
z w ie lką  m anewrował zręcznością przed w pa- 
dnieniem do N ow ey Grenady. Pociągnął on 
już do siebie siłę jenerała Paez 1 z trzem a ty ­
siącami ludzi w warownem  położeniu oczeki-. 
w a ł p rzybycia  św ieżych woysk posiłkow ych 
z M a r  g a ry ty  i  M a tu r in , mając potem g łów ne 
uderzenie na Caraccas obrocie i  zarazem walkę 
z jenerałem* M o r illo  zakończyć.

Podług lis tów  z Curaęao, p rzyb y ł tam je - 
ne ra l-guberna to r z Caracas, na statku L a g u - 
i r a , (zgoła niewiadomo z ja k ie j przyczyny.

B ryg  W asp zabrał sławnego kapra L ib e r - 
tador, k tó ry  w ie lk ie  szkody handlow i zadawał.

D z is ia j w kaw ia rn i Lloyds  następującą m ia­
no wiadomość.

Kingstnn na Jamayce d. 4 grud.
W  Panama odebrano wiadomości z L  ma 

pod 29 września, że eskadra c li hyska , skła­
dająca się z trzech  w ie lk ich  fregat, trzech  k o r ­
w e t i  dw óch brygów , dnia 28 do Caho p rz y ­
by ła . Przydają do tego, że Lo rd  C ochr arie m ia ł 
polecenie wezwać o k rę t a angielskie i amery­
kańskie do oświadczenia własności h iszpam kiey 
i  jey  zabrania. Jenerał San M a rtin , dowodzący 
korpusem msurgentow w ylądow ał w Pacoa,\.~  
ko ło  sta m il angielskich od L im a , i  chciał na­
tychm iast ku temu isdź miastu. Fregata A n - 
drornacha i szalupa wojenna 1 1 września do 
W clpa ra iso  p rzyb y ły . “

W  Boston ośrn prezydentów  różnych kom- 
p&niy assckuracyynych, d n ia u  grudnia podali 
prezydent 9 w i Stanów Zjednoczonych Ii.stę za­
borów m orskich, k tó re  szczególn ie j na o k rę ­
tach por to  w  amerykańskich popełniono , i  do 
praszają się, ażeby rząd Amerykański p ra w ­
nych u ży ł środkow przec iw ko takim  postępo­
waniom .

Piszą z  Nowe go -Y o rku  pod 10 stycznia: 
M ów ią  tu  że, izba reprezentantów  nalega o 
zm niejszenie wcyska, i  rozum ieją, ze w iele o- 
fice ro w  uwolnienie weźmie. M ów ią  też, że dla 
dopełnienia niedostatku w  przychodach ma się 
zaciągnąć pożyczka 10 tysięcy do lb rów .

Z  St. D om ingo  mamy tu  w iadom ości, źe 
m iędzy dwóma naczelnikami, Chrystofem i Bo - 
yęrem , do przyjacielskiego przyszło poro?um ie­
n ia  się, i  że handel na okrętach neutra lnych 
W portach obu krajach p-.zwoiony. Szczegół-

ж



и)е ściąga się to  ńo okrę tow  Stanów Zjedno­
czonych.

Z  Buenos Ayres mają lis ty  pod 2 grudnia. 
R Ząd ta m te jszy  z portugalezykam i w M on tę - 
video u trzym uje przyiazńe zw iązki handlowe.

Pyszny gmach, k tó ry  do Józefa Bonaparte- 
go, byłego K ró la  hiszpańskiego w Bordentois, 
w  stanie Ncv~Jersev -należał, ogniem spło­
ną ł; uratowano piękne m alow idła na i 5o t y ­
sięcy doi. cenione.

W  ko rr. harnb. z A m e ryk i południo w e j pod 2 
stycz., umieszczona jest następująca odezwa je­
nerała 8  o l i  v a r a do imeszkańcow NoweyGrenady: 
„M ieszkańcy Naw&y Grenady i rów nin  wenezn- 
elskichJGłoSna skarga na wasze cierpienia dosięgła 
us^u moich. T rze c i raz pośpieszam na wasz ra ­
tunek. Ż w yc ię z tw o , zawsze chorągwiom na­
szym przodkujące, nie opuściło nas 1 na waszey 
ziemi. M iasto wasze dwakroć nas w idzia ło 
zw ycięzcam i. A n i p ierw szy raz, ani teraz, nie 
przychodzę dla powiększenia mojey potęgi i  
chw a ły . Jedynym  m oim  celem było  w yrw ać  
vras z okropnych dręczeń waszych n ieprzyja­
c ió ł  i powrócić wam wasze prawa, ażebyście 
podług własnego w yboru rząd ustanowić mo­
g li Kongres jenerslny w  G ujanie , cd lttóregó 
mam pełnom ocnictw o, i którem u nasze oswo- 
bodzające woysk o jest posłuszne, w  tey  ch w i­
l i  jest c ia łeńi prawodawczem Wenezueli i 
Grenady, urządzenie i  prawa, któreście w y  
sobie napisali, a k tó re  ja w ypełn iam , od niego 
pochodzą. M ieszkańcy G renady1 ża rli we m ż y ­
czeniem w szystkich rozsądnych obyw ate li iw szy - 
s tk ich  cudzoziemców, do naszey spraw y p rzy ­
w iązanych i jey broniących, jest zjednoczenie 
N ow ey Grenady i  W tmezueL w jednę rzecz­
pospolitą. A le tak  w ie lk i i  wspaniały p rzed ­
m io t, pow in ien bydź dobrowoln ie, i  jednogło­
śnie od was p rzy ję ty . Oczekuję postanow ię-, 
ń ia  kongresu, względem z wola ma narodowego 
zgromadzenia, k tó ry  o w cie leniu Ncwey G rA  
nady ma postanowić: potem nie ty lk o  sw oich  
deputowanych na kongres jc-ш-гаіпу wysłać, ale 
też rząd swóy u tw orzyć mącie. Opuszczam 
was nakró tko . Nowe zw yc ięstw a oczekują 
na oswobadzająće w o jsko , k tó re  n icprędzey 
spocznie, aż póki n ieprzyjacie la od północy do 
południa do Kolom bii nie przepędzi. N ie  ma 
c h w ili bojaźni. W a lecznych  żo łn ierzy ku wa- 
jszey obronie, spraw ied liw ych ursędm kow dla 
waszego zabezpieczenia, i w ice prezydenta go­
dnego wam i rządzić, wam żostawuję. M iesz­
kańcy Grenady! cśpi waszych p row incyy  od­
dycha już wolnością; zapew n ijc ie  dla siebie ten  
św ię ty  dar, przez wasze cnoty, waszą miłość 
oyczyzny i wasze męstwo. N ie  traćc ie  niena­
w iśc i ku ty m  gwałtom , któreście w yc ie rp ie li, 
a będziecie w o lnym i. W  główhey kw aterze <1. 
8 września 1839. Symon Boliw ar.

F  R A N C Y A.
P a ry  i ,  dn ia  5 lutego. G dy dnia ą6 z. ńi. 

zebrali się zagraniczni posłowie u dw oru, 
ośw iadczył poseł h iszpański, iz  bunt woysk a 
W o jczyźn ie  jego będzie w kró tce  uśmierzony, i  
że to  przedsięwzięcie skończy się na strace­
n iu  4 o lub 5o o fic e ró w , k tó rych  żołnierze 
chętnie wydadzą, byleby przebaczenie dla sie­
bie o trzym a li.

H rabia Decazes, k tó ry  znowu zachorował, 
m yśli w kró tce  za pomocą panów Sicneon i Cu- 
v ie r podać izbie dodatek do prawa o wybo­
rach, obe jm ujący podług jednych i 54, a podług 
drugich 29 a rtyku łó w . Naradzano się nad 
nim  w ta jn y m  wydziale i p rzyję to  go. Jeśli­
by zaś odrzuciły  go izby, w ty m  razie w yydą 
stosowne urządzenia kró lew skie . Do tego je ­
dnak zapewne nie przyydsie. Spodziewa się 
m in is te r większości kresek ; może polegać na 
członkach zasiadających na prav e j  stronie i  
w  ś ro d ku , oraz na stronnikach Pana Laine, 
tudzież na 28 deputowanych, k tó rzy  publiczne 
urzędy piastują. M a także po sobie PP. Ьсс- 
qu ty  i  Courooisier.

Na seslyi izby deputowanych dnia 29 
z. m. M in is te r skarbu Boy  pod-ł rachunek 
dochodów kra jow ych w  roku bieżącym , i  
uczyn ił potrzebne objaśnienia. Nowo obrana 
kom misy a zdała potem sprau-ę o odebra­
nych pe tyc jach . Osobliwsze tr# m iędzy n ie­
m i jest żądanie niejakiego Arbaud , aby w p tzy - 
padku śm ierci lub złożenia z tronu  jakiego K ró* 
la francusk iego , wszyscy publiczni urzedmcy 
w strzym a li sprawowanie swoich obowiązków 
aż do dalszego rozporządzenia izby. Zdający 
sprawę radził, aby po odrzuceniu tey  gorszą­
c e j p e ty c ji i przystąpieniu do porządku dzien­
nego, odesłano ją do m in is tra  spraw ied liw ości 

_ dla przykładnego ukar- nia autora. Pan Beni­
am in Ćomtant s tw ie rd z ił iż  wsppmiorta pe ty ­
c ja  ma na ceł U podanie w pogardę św iętego 
prawa pe tycyy , i że zamysł ten wykazuje się 
razem w dziennikach i  pismach u lo tnych . Ra-
d z ił w ięc t a k ż e  odesłać ją do m inistra spraw ie­
dliwości. Tegoż samego domagała się praw a 
s tro n a ; oświadczyła jeunak, iż  autora jey szu­
kać trzeba m iędzy fakoycnistam i. Pan Cor~ 
net dM ncowt p rzy ró w n a ł go do żołnierza, k tó ­
r y  pserwiey, nim  rozkazano, w ys trze lił. Pan 
Benjam in Conutant d z iw ił się, jak można ta ­
kie brednie podawać izbie. U chw a liła  na ko­
niec izba jednomyślnie odesłać tę  p e ty c ją  do 
m in istra  spraw iedliwości. Z a itiie h iła  się petem  
w tayny  w y d z ia ł i  naradzała nad "wnioskiem  
jenerała D um aręay  względem uzupełnienia bra­
ku lącey liczby deputowanych z 4 departamen­
to w i Panowie Pasquier, B oy  i  Lenne m ó w ili 
przeciw ko w  niosko w ł  k tó ry  PP. Lamhrbchts,, 
F o r, M anuel i  Сітиѵеііп  dzielnie popierali. 
Przystąpiono nareszcie do kreskowania, 1 z 2o3 
członków by ło  110 za odłożeniem tey oko liczno­
ści do dalszego czasu, a q 5 przeciwko odłożeniu.

Nasćssvi d. 2 b. m przeczytano zdanie spra­
w y  względem rachunków  z dóbr narodowych, i 
kazano je drukow ać. T rudn iono się potem pe- 
tycyam i, i  okoliczność względem pożyczenia 12 
m ih jonów  franków  przez K ró la  saskiego, ode­
słano do m in is tra  in te re s ó w  zagranicznych. 
Zam ieniła się nakoruec izba w ta yn y  w ydzia ł. 
Jenerał Lajayette  w n iós ł, aby Upraszać K ró la  
o prawo względem ostatecznego urządzenia 
gw ardy i narodowcy. Pan M anuel pragnął no­
wego urządzenia sądu przysięg łych.

K urs w ileń . na assyg. tabe l sr,, 3 r . kop. 77; 
dukat h o ł now y r . 11, kop. 9, s tary r . 10 k. 8 3 ; 
im perya ł 36 r.k o p . 60.

I f ó l t w  Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. C d  —  w W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 20.

W iln o  d n ia  16 lu te g o  v.s. 1820 roku .

R m n  »
W . Kandyda G ra b s k ie g o ,  Adw okata s u b s e iJ J  " £ ? J L Г огЛ  Z? ° WÓdztwa

Sądu Z a n .  W ileń . massy funduszu zeszłego lgnące no K i e f .  T  c v t zez rezolucyą
mu sukcessorom tegoż S to ln ika  i  re f erenc j i  f ^  Ш Ы е ~
żał. wezwanie wszystkich kredy to row  i  ire tensorow  craz d l l  n W  Ге* ° 1иСУ °ш' P u c u ją c y c h  
Kielcze wskie go. pozyw a W  W  I  еппп іЛ  r I / J  i  L  odkrycia  massy debitorow zeszłego

oraz wszystkich dalszych k r J y  o r o J T p m e J r ^  w £ o  *  f  ’ > M arcina  braci Peżarskdch, 
lego kupca mień. i  Jana StLiszewskiego k a fta n a  l i ż  f  e d lT  ^ ’ N
mujacego u siebie niewolnic oblig  S ze n d e ro w ic fo T id e km
mającego ob lig  ko,nor. H r y n a s tk ie w ic z o w s łu ż a fz e Z IL  l i  l  i  k f  ’ ^  ^
tranzaktow  na rzecz m assy ! a W W . d e b i t o r o f k t ó r f i f ż f o t
lis tam i rachunkam i, tudzież adnotacyami zesiłeuo I , ' / / '  l  ™7danem  obUgami wlasnemi, 

w in i l i ,  a mianowicie Józefa B u r n i J c Z z T r a  ^ J ^  t ^  " Т Л Л 7  W
’ * • *  * * » * ?  *  34So- * ? " * * '  * > * * «  “« r a i Z i f t Z z f N ^ r  1 Z“  ° т $ ~ Г
m irskiego Podczaszego za listem i 8 j 7 m aja 4  o r .s r .  j  o S m  i  t Z
sorow krawca za ka rtą  i 8o4  ju n i i  o o cz*r z ł jo  P a w ła  ł  jze row teza  lub je g o  susces-

;F"
r . -  Ooo sobie w ydany p rfe to  i  ^  Gc  »<*

dokumentem Symona i Jana W o jtk ie w ic z a  Kom , uczr nL len,a ™ >У *М сг і  za
0 czer. z l. ,00  18 12 xb ra  , g  o r s  f Z f f f f f R  I  z°  M ig a m i , 8 o 7 apr. , 3

zr. 5 o, Adam a Stawskiego L  o b ligam i fs o T  f f  2 4  4 6  § ° ™  ' * ' ?  ? * \ * 6  ° Л
c z e r.z l.2 0 , Aleocandra Kuczewskifgo Deput w rw  T i j c  za * , / ” "■ Zj  s 5 °  a ‘R 6 ^  >6 o
1816 mar. 2 o czer. z /. 5 , za adnotatą 1816 ju n i i  j  o c z e / ‘z f i T S r  °?У '  ‘j  oczer- zL  >5 , 
na za ka rta  iS ,6  aug. 26 o r. sr. 58  M a J a n n e  R *o , S tanisława K o z ie łła  K a p ita -
czer. z ł. 82, Tadeusza Zaw adzkiego z a ^ f f Z f a f f P o  Г , Г Т т * 4  °  
b l i r . i n  18 i !  apr. 00 O z ł  1 nnn TA** fn P t P ’ Tadeusza N a r  imt a za  o-

H uw a lda  Sędziego Gran. W ile ń .' za k a r t f T f y  ^  ^  f k  * B GabN l *
Buym ckiego za listem  i  adnotacyą 1706 apr. 3 o czer I ł  4. r- i  k f °  /  V -  r -  r ° c „ \  
wicza za ka rtą  1782 ja n u a r. 8 o czer'. z ł 2 G  K  K n r i  ł ł  r  ■ , Z !enko..
zefa Kamieńskiego Chor. za ka rta  . 8 n  fe b r. 32 o r s r e  “ r  ‘  ^ o t a i ą  o z l. 10 Jó -
1 adnotacyą o r. sr. 12. Tadeusza W oym ckieeo Kom ' zn „ h i g ™ Cef  ° GzaJ k°™ M eg° za Wstem, 
z ł. 5 o i r . s r . , 3o, A . Lenkiew icza za L f T s l  f b r  f T a  z ł  2 ^  S ^  ° 
karlą  1817 ju n i i  28  i  za adnotatą o z ł. 86, W aw rzyńca Orze L  l  8 / ° '  ' * u&le tta  za
, 8 ,5  ju n i i  8 o r .s r .  7S, Józefa Zaborskiego Z Z 2  г і Т Р ы і P * 9 Ш о ^ ‘̂  «  * * r tą  
kosowskiego za rachunkiem o czer. z ł. 4 K iew łicza  L  '  J u 11 -19 o czer. z ł. ho 1 z ł. 5 . R o -

y & e g o  kupca za rachunkiem ,S o 7 apr t i  o cz f  1 Г Т  ^  ^ “ ‘^  0 czer. zt. 3 o, K o z ło w -  
j 8 i 7 m aja  2З o czer. z ł. i 5 , W . M iaskowskiewo za k 4 '  '  ° n!eg°  G rzy m“ U y z “  obi gUm
zesza Ickow icza za ka rtą  1806 7bra i 7 o r  sr 3 0 0 “  M ich  R  n’ °Ja 26 0 ozer. z l.  20, M o y .  
B orys, za karta  , 8 „  m aja 20 o r . s r  I 7o H , - s z l  V  f  M a cb e w l™  W z ie g o  Z iem .
' •  • '  т.щ r„a r,x  im ffZ e fs  T .:fr;r:r - ■ 13 -
stami J&06 ju n i i  g i i S i j  mar. 5  o czer. z ł  лб Josieln W  i f  Polkowskie8 °  ń -
cebra , o r .s r . ooo, Józefa L a n d y  i  i e g o s u L e s s o Z ° Ш ^ т ,8  ̂  
o rub. sr. 245 , Tadeusza Sawickiego Sędziego za o b ic ie m  ° j o A  2d  1 i8 ó 6 a u K ' 5  
m anowicza Sędziego za obligam i j8 o 7  m aia jo  i i  * ч o czer. 5  j , K aro la  Ro -
skiego K rayczyca  za o b lig ifm  , 8 z b Z f f  s  o f  “ 7 3n Г "  T  ^  4 ° ° ’ * -1 * -
і / і Яі«йі J j’ i 4 j u l i i  3o o r .s r .  5 q0 za a d , ‘B ° T  Л ’  Tzaaka Szl°™ w ic z a  Sobola za o - 
1100, Zelm ana Szlomowicza za wexlcm 1806 іи Н ІЪ .  ° lzaw ex} em ^ о З  tnar. i 9 0 czer. z l. 
dztego za ohligiem  x8o6 ju n i i  * 3  o c 2 r  z ł  a T  " Ó° ° ’ M c A a /a  Ą -
o z /  l 4 l P 8r - <74, Konstancyą Bystram ow i; Prez Z i f f u j i t  Z a Z b P  В М а г Уп01ѵ5ШГ
75 o, Jacka Paprockiego pR uczm ka  za
4 8 8 ,°  sukcessorow za obligiem 1806 m a ja o i o czer z l 5 o F  Z" , z ł - J 2b  M ich a ła  Cedlera, 
l 8 i 5  j u l i i  21 o czer. 5o, Chludzińskego za adnetata 'o cz lr z !  з Т  f  S,enkletvlcz<,z a  M ig ie m  
kiego Chor. za obligiem 1818 czerwca 1 o n r r J  u 1 z i ‘ 27 1 g r . 4 , Jozefa P ru s ,
za obligiem 1777 maja 3 o czer z ł  6  F ranc is ie  Шу П̂ С. Z olJ ck ć °  Jana Bogusławskiego 
cze , z l.% o, śn zy le g o  Z ą b k o w s lZ o  ^ 6  Sbra J o
Kom or, o z ł. 160, Onufrego O ffenberga Skarbnika za^oh f ; 1 1^ , <%еГ' l5 )  Af  toni ego K a rp ia
ko ła ja  Puzyrewskiego za “  ™  ° ,. T d ^ sI  Г  * \ °  Г  ^  ^

f . »  * • » . . . - ■»



"zł. i 5 , i  za listem  І 5 і 3 7i r a  9  « r . 6,  K a rc b  Bortk iew icza za к а щ  */a r °  u £ .
3 o, Ludw ika  Kieiczewskiego za ka rtą  1789 xb ra  11 o r .s r, a B ia łeckiego za o b liga -
za dekretem eocdywizyi Bu lharynow skiey o z ł. 62 g r. 2 , ,  M i  Hem 1804  ocbra 2 5
Ы  ió'o6- / с 6 г . >  i-4 *  ^  o r .s r .  90 , samego Białeckich ^
o rub sr 57 Antoniego i  W ik to rya  B iałeckich za obligiem  i b o b j  A n tu -
M c z f z f a d n o J y a  c z e , z ł L o ,  B a b s k ie g o  Professbra  ̂ M a c j 4 ^ ^  ^ e|.
szewicza za rachunkiem o r . s r . 5o, Brunowow м г а с іи п  le Sędziego Gran. W iłkom -
manowicza za ka rta  ,808  marca ! 9 « - e r ,  W. 65», d g a a cg a  W o lo d k tS ę d z io  G an
za obligam i 1815 cebra o5 o r . sr. 66. ,816  m ar , 9  <” •.,« •. ^ o -
nandu i  Ignacego W ołodkow za k a r t ą  zeszłego u h  o y c a o t . sr.  80 * o p .  9  > J  rem  l 8 o 4

U  za r« c * a a L m  . 8 , 6  o r. sr. 5o i  zl. t g ,  20, Jankiela  r f l tW
ju m ię ,  o c z e , z l. 5 o, za bMżgż.m 1815 J a n #  z B o r z r .  bor bez k a ły  o r  « г ^ ,  ^

kiem i  za obligiem  w r ,k u  Szalza Rodnego za o b li-
1817 m aja  ю  i  ju n ii 21 o czer. z ł. 6 1 r .  sm 12, w incenztgu  m u l 6 ^
giem  o L r . z l  ,00, za « ^ . m  .8 » , mor. 6 o a  «Ч i  Z6a-
Kunickę za listem  i  adnotatą 1836 /nŁ* Jp 1 auK  5r* . 5 . j ueustowski< ^.o
rom irsk icgo za reu.er.em  1 8 ,s «Ara oń o czer. d .  zb Kazim ierża S t r u m M y 1 Augu J
za rewersem , 8 0 9 /0 6 ,  6 r . s r . ,  a, K a r o l a  W W ^ r a  t  Krassowskiego zw r
ó r . s r . i 5, Józefa Kosakowskiego Łowcz . /a *a  deb to ra  a Ludowikę ż N  ^  2JOO, jP«-
trzym ającą  fundusz męża swego za przelewem od Broncow  x 8 ,6  m ar 29 in a ..dującym  się
cilowskfego Szamb, za ka rtą  o r .s r .  a»4 l. H ryndszkuw icza Kom. za o b i łe m  ^  \
u Staniszewskiego o r. s ,  u  bo, Tadeusza Szostaka D w orzan ina  zo « Д 7 7 7  ^  6<J Staniszcw- 
z ł. 5o a za rach im bem ,Zaiączkow skiego Rotm istrza o r .  sr. . 7. g 05, A ia -
skiego Kap. o czer. A  4 r. s r .  bń, Sworadzhego o r , sr o, agie a j  o Szambel. o r .s r .
ma Kocietła  Sędziego o r. sr. 110, П; oym łowrcza o czer. zl. 10, Jozef j  Górskiego o czer. 
20, C itowicza o ,  s. , 5, Fiedorow icza o r . sr. 100, M usm cbego 0 czer. **■ > rx £  „  „ e r.
zł. 5 Sorokowę o czer. z ł. 5, Olendzkiego o czer. zł. bo, D om ia row i-z  > . suicessarow o r .s r .  
z l. 5, Szlamową etar o r . sr. 54 , Szumskiego o czer. zl. lO j Albrechta ’ ° f e ',iu *ącego zeszłego

.7 8  S /a r. t o U  *> s- e r d ^ Т Г І І т  і ш Т ^ Х ч р п е  / « .
Kieiczewskiego, dopełniając więc la ł.  P rokura to r rezolucyą Sądu Z iem . H  t  . • pre.
l la d a  do Sądu prośby o nakazanie komportacyl pod przysięgą na  a „a  c6-
<e«,orócA zeszłe go Kieiczewskiego, kart, Abligow, rachunków, 1 * ‘ f *  r  jś e r  na M a r ­
ia / .  Szultzti co ins tan ti obligow Star. Szęhdsrowicza,t desrą іігех yw izy  m i sprzeciwieństwot,
szolku. Szukszcie, a na 06І. Staniszewskim obligu łlryc iaszhew icza  po i  .
o nakazanie aby realność pretensyow wszyscy opr.ynęgU  przed o c z e w ; / m i p 0 . 
zachowując się d o p ra w a  względem pierwszosct , ważności dokumentów, ech У > . „ opas<.
zosłałości satysfakcją w m iarę wystarczającego funduszu przeznacza » J> J  . e sorol ,ia
r.ych pretensyi skassowania, a na o b la ł debitorach sądzenia sum p . . . M e m u  Kielczew- 
rzecz massy, ja k  równie na tych, którzy na wzięte przez się ka rty  1 o b i j  ■ s . źnde, 0wicz 
skiemu służące, rewerea powydawali a dotąd nieuiścdi się , ąnakazunie ,̂  w S lan i.
w skutek obligu i  Marsz. Szukszta nie juz  obżal- Szullzoun o noka-
szewskiemu lecz do massy naleinoście o p la ch  1 w Sądzie Z iem . - • ^  гм(;е „ jas_
zanie s/ar. iWoa-szj a6y natychm iast srebro zaśtaw,One przez służącego n • w„ e /iVcA
<r zw rócił, lub za one cenę zwyczayną b o n ifiko w a l, 0 f J Z l ia w m c y c h  s,ę kredrtorow i
funduszach, i  samych osobach dehtorow , o zapisanie ammissyl dt^  f ^ o w i  la k im  ie s t ’ U r. be-  
pretenssorow, a pozostałości od Śatysfakcyi w ierzycie li prawemu sukcesso
nedykt K iełczewski Rot. oddania , z wolnym wyniesieniem nowey * a ł° bJ j  a 8 pcaia iz-

1820 mca Za/ego 12 fP ó łttjr  świadczę, 1 z kopną tego pozwu z °  Щ  ^  » -
-7.. 1 r . r ,zhn<i,shif>irn Prokuratora massy zeszłego Ignacego Azętcżwa U/'

dytorow t 
tek rezolucrowtek rezolucrow sądu Ліет. n  ilen. ao gaze y  Ахшуе, u ^ ożnaymi ł em.  
•Ziemskim W ileń . na rakach trzykroU bcH

ŻFohio drukować M ik o ła j Pom arńacki óędzia Ziem.

i ,  X ią d z  Franciszek Kochanowski pleban czas w Z irm stw ie  G ro d z i,n k  , ^  ^
P o d b ir ia ń sk i w P o w ita ń  U r iA im  m ieszkaią- nych Po Rostowsktch Ku K u tye ra
cy , w skutek Ukazu za N .  , 5 3 6 . zaAca/ącsga « « a ra c  , , p , zeta u ^ z a j . j a ^  ^
przeniesienie dokumentów funduszęteycĄ do a r- L i t .  tes . y  są  u u y * ‘ 7  z n a jd o w a ły  do-
chiwum dyecezalnego , zna laz łszy ślad w sta- moseww u, f  / “ ' g o lo w i  Podha lańskiemu,
ry c h  inwentarzach craz zaświadczenie Jnteces- kumenta, , ' albo pismo zaadre-
s e r ó w  swoich , le  papiery o ryg ina lne  funduszu az,by ra c z y li p, t z 8  * Kowno, NUawę
kościoła podha lańskiego znayduiące s.ę c ię -  sowane do mnie p. , ;  do kogo
sm-a a W W JP anów  Jana i  A n g ic li z K un ic- u> R tr ia c h  uwiadom ić, « » Г «  ^  ^
AZcA G ra ffów  Cześników Derptskich R otm istrz . 1 którędy udać się d l p y
W d z tw a  W ileń. iak poświadcza dokument r .  wzm iankowanych papierów,
a 778 nbra  ,5  da,a a-sdany Лл/ошеаш ^ a r -  X  # a " « s z , fc  Kochanowski Pleban. P odh ir  
k ie w ic lo w i b. plebanowi Podhalańskiem u, czę- Takową aanzacyą podaiącą s-.ę do gazety
ścią u W . S tanisława Sikorskiego Rotm. L id z . K tirye ra  L i t t .  ze wolno drukować poświadczam, 
oddane p. tegoż Antoniego Szarkiewicza w  r. D a t 1820 je b r. i ±  dn ia - .

5 i  d. do s p r a w y  ag itu iącey się w ów Ludw ik  M cłłow icz. Sędzia іет, 1 en-
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i  Sąd Taxatorsko E xdyw izo rsk i w maiątku  
W ysokim  dworze dziedzictwa Lackich w Pcie  
Trockim  sytuowanym ustanow iony , uwiadamia  
wszystkich interessowanych, zc dekret oczywisty 
w sprawie konkur&owey niechybnie od dnia  .26 
idącego roku i  miesiąca fe b r u a ry  i  w m iejscu  
ju ry z d ) kcy i w klasztorze J X X . Dominikanów  
Wysokodworskich promulgować będzie. Dat. ro ­
ku 1820 mca fe b ru a ry i dnia  9.

Józef X ie  G iedroyć Sędzia Z iem . W ileń . p rę ­
ży du iący E xd .

A lexander B ukaty Prezydent Grodzi Oszmian.
Exdyw iżor.

Franciszek Skurewicz Grodz W ilkom ir. i  E x -
dyw izor. Sędzia.

X . Jan Swięczk owskiProbosz.cz Stokliski deputat.
M ik o ła j Zam brzycki Regent.

Ogłasza, się po r a t  d r ltg i i  trzeci.
2 E xce rp t oświadczenia z p ro to k łu  potocz­

nego Sądu rrodzkiego P ttu  Rosień. w  dacie po- 
n.żey w yraźaiąćey się zapisanego et eorundem 
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią stronie p<?- 
trzebuiącev iest wydań

Roku 1819 mca nowembra 10 dnia oświad­
czenie im ieniem J W JP. Ludw ika  G ie łgudaS tra­
ż n i k a X t / w a  L it.kaw a le ra  orderow,przeciw '- 
ko  i  WSP. M ichałow i G iełgudowi M arszałkow i 
nadwor. W .W . X tw a  L it .  kaw alerow i orderow 
czyni się z okoliczność? ta k ie j;  w  roku 1792 mca 
maja J  dnia dokumentem wiecżystodzielczym  
przez zeszłego ś. p. Antoniego Giełguda S taro­
s ty  jener.dnego X . Zmudż 1 kaw-aiera order oy­
ca żał. 1 obźał. brata czynionym  każdemu z trzech 
synów idq. obzałowanemu , M arszałkow i zeszłe­
m u Ignacemu Jenerałow i i żał. de lto row i w o l­
ne i  źadnemi nie obciążone o neram i wydzielone 
zosta ły schedy a udzielnie do opłacenia przez 
się zawinionych k re d y tó w  tenże zeszły S ta ro ­
sta G iełgud oyciec dobra w  ptach Słonimskim  
i  Nowogrudzkim  leżące, iako to hrabstwo M o ł- 
czach z miastem Mołczadzie z fo lw arkam i Do- 
brepole, Kozłow icze, S tarzynki, I lw ia n k i, tudzież 
w sią L it.aworką, przy tem  majętność Danisow*- 
szczyznę z fo lw ark iem  Hołdowicze do sprzeda­
nia przeznaczył i  nadto ieszcze do wolnego 
szafunku swojego dobra B illew icze, Stołeravcie 
w  Pcie RosieńsKim Z yd yk i pojezuickie w Pcie 

_ Telszewskim  zostaią; stało się, że zeszły oyciec? 
n iew yp r zecla ws/.у wyżey wy anemony eh dóbr i  
niezaspokoiwszy w ie rzyc ie li swoich w  ro k it 
1796 żyć  przestał, zostawuiac synom dobra ta ­
kowe 1 onera n ieczyn ił innego rozrządzenia nad 
to  iakie dokumentem dziel czy rn postanowił, a ta k  
n ic  niepozostawało synom, iak ty lk o  uzupełnić 
wolę oyca 1 dla tego oświadczający się sżanu- 
iąc święcie przeznaczenie oyca swego du sprze­
dania na powyższy przedmiot, rzeczonych dóbr 
i  uspokoienie wszystkich kredytorow7 dał ріепн 
potencyą starszemu b ra tu  obźał. M icha łow i G ie ł­
gudowi M arszałkow i k tó ry  codo wyprzedania 
dóbr, wzięcie za nie pieniędzy uskutecznił ple- 
mpotencyą, lecz codo wypłacenia k r  edytor om 
ich  należności, daleko om ylnym  sta ł się, bo c i 
wszyscy bez odebrania ta k  kap ita łów  jako i  
procentó w dotąd pozostali. N iek tó rzy  zaś z nich 
uniesieni n iecierpliwością i  potrzebą własną do­
lo i /L iduk le  żałującego delatora nic do odpo­
w iedzi w  skutek dokumentu dziełczego nienale­
żne, w  w ie lk i y części przez tradycye pozaymo- 
w a li, a wzięte za wyprzedane dobra ogromne 
summy, iuż to na niepotrzebne procedera iuż 
dalsze swoje u ży tk i obźał. b ra t obrócił, naosta- 
te k  dobra B illew icze, Stoleraycie i  Z y d yk i zpod 
wolnego szafunku oyca na mnie oświadczające-- 
go się i  obżał. brata drogą na tu ra lne j sukcessyi 
spadłe lubo nic menaleźeh do zaspokojenia k re ­
dy to row , gdyż w zię ta  summa za wyprzedane 
dobra w  powiatach Słonimskim i Nowogródzkim  
aż nadto wystarcza ła, jednak obżał. b ra t M a r­
szałek pomimo usta łcy i cofaioney plenipoten- 
cy i, z pomiędzy n ich majętności B illew icze i Sto- 
era yc ie  wyprzedał, w z ię tą  zaś summę do r ó ­

wnego przedm iotu iak p ierw szą przeniósł. Z  po­
wodu tak iey n ieakuratności obźał. brata kiedy 
żał. zaczął być uciskanym od k redy to row  zmu­
szonym został z obżał. b ratem  prawem czynić 
ale obżał. godząc zawsze na krzyw dę  i uszczu­
plenie doli żał. dia p rzew łok i w  sądzie G łów nym  
L it .  W ileńskim  2go departam entu wzdąć siebie 
dopuścił a tem  czasem, iak się dowiaduje żału­
jący, pozosta łe j ieszcze od n iepo trzebne j w y ­
przedaży dobra poiezuickie Z y d yk i w P tcie T e l­
szewskim położone w  połowie codo równego 
stopnia iako po oycu na żał. przychodzące, lecz 
co do sp raw ied liw e j pretenssyi żał. deL n iew y­
starczające naw et" zamyśla wyprzedać i  żał. 
m ilionowe należności maiącegó, nową osobę p rzy - 
czyniaiac do procederu Um niejszyć odbior sta­
ra" się, przeto aby z k rzyw dą  kupującego niedo- 
prowradził takowey wyprzedaży do skutku, przez 
ninieysze oświadczenie żał., aby n ik t takow ych 
dóbr prosto do żał. należnych niekupował, o- 
strzega i  w przeciw nym  zdarzeniu że swo- 
ią  s tra tę  kupu jący samemu sobie p rzyp i­
sać będzie w inien" zapewnia, ażeby zaś takow e 
ostrzeżenie-kaźdemu do wiadomości doszło przez 
gazetę K u rye ra  Litewskiego ogłosić deklaru ję 
1 one sam ak to r w łasnoręcznie podpisał L u d w ik  
Giełgud S tra. K  W . W . X tw a  L it .  i kawaler.

Zgodność z księgami poświadczam O tton  D o- 
w ia tt G rodzki P ttu  Rosien. Regent.

1819 gbra 11 dnia takowe oświadczenie 
Czyli proces wolno w  gazecie Kuryera  L it ,  d ru ­
kować Prezydent Zierm  P ttu  Rosień. Ignacy

Bacewicz.

2 Podaie się do w iadom ości, i i  z n a jd o -  
wawszy^się dotąd w domie J W . tute jszego  
Woiennego Gubernatora M e tr  ófhotel c z y li  
D worzecki P a r f io n  Afanasjew, oddala się ztąd  
zupełnie z m ias ta , a poniewetz on u trzym yw a ł 
różne domowe expensa, za które chociaż co 
miesięcznie by ło  opłacano, lecz nadspodziewa­
nie, jeże liby komu Z rzemieślników lub kupców 
ten Dworzecki P a  f o n  za d łu ży ł się-, takow y  
powinien ja w ić  się natychmiast do tute jszego  
Pohcm eystra d la  okalkulowam a , рбщ /еу zaś 
nie będzie ju z  n ik t miał praw a rościć żadne j 
pre tens ji.

'Szłykoff.

3 . Z  rozkazu  zw ie rzchnośc i w  w i­
leńsk im  p ro w ia n ts k im  m agazyn ie  p rz e -  
d a ją  się stare  w o rk i i  k u l i  m agazyno ­
we д 4дЗ. W ięc  k to h y  ż y c z y ł takowe  
k u p ić , m a się ja w ić  do p ro w ia n ts k ie g o  
m a g a z y n u  w  te rm in ie  p rzeznaczonym  
d n ia  i  5 teraz, m iesiąca.

3 . N a  sku tek dekre tu  rem issyynego  
S ądu Z iem s. P t tu  W ileńs. i  osobno za- 
szley w  tym że  Sądzie re z o lu c y i Sąd ta -  
x a to rs k o -e x d y w iz o rs k i n a  d o m ia r sa- 
ty s fa k c y i w ie rzyc ie lo m  W  J P P . F ra n ­
ciszka M icha łow sk iego  P rezyd . G ran icz . 
W ile ń s k J ó z e fa  N e y m a n a  ty  t u l  a r. So­
w ie t. i  K a ro lin y  z W e rn e ró w  M ic h a ­
ło w  skiey p rzeznaczony  , tychże k re d y ­
to ro w  i  p re tenso row  oraz dalsze in te -  
ressowane s tro n y  za w ia d a m ia $ iż  od. d n ia  
я m arca  teraznieyszego ro k u  ca łą sp ra ­
w ę p o s ta n o w ił w ziąść w  nam ow ę do óm 
statecznego rozsądzenia , a zatem  w zy ­
w a  do ob jaw ien ia  p re te n s y i i  do s ta n -

(3)



ności p rze d  tym że  te rm in e m , w  p rz e c i­
w n y m  bow iem  raz ie  z n ies taw a jącem i 

p o d łu g  p ra w id e ł rem issyyncgo  dekre tu  
p o s tą p i.
L u d w ik  W o llo w ic z  Sędzia. Z ie m . P t tu  

W ile ń . F rez . E x d y w iz o rs k i.  ,

stanęły, sub cmisione causae przez gazetę po 
t róyną K ur. L it .  Sąd taxatorsko - exdyw izor- 
ski awizuje. D a tt roku  1819 mca x b ra  2 2 dnia  

D om in ik  Smolak Pcdsędek A iem . p tu  Połoc. 
prezydujący E xdyw . M a rc in  Jodziewicz P isa rz  
L iem . P tu Połoc. Exayw . P io tr  świrszczewski 
P isarz Z ie m . P tu  Hordgo E xdyw .

5 . Rada m iasta W iln a  tym  pismem za­
w iadam ia Publiczność, i  z " w dniach  11 v5 z i 4 
przyszłego mca fe b ru a ry i przsd południem  
w Ratuszu W iliń s k im  w izbie rody mieyskiey 
odbywać się będzie licy tacya  na oddanie w a- 
rędowną tenutę do dn ia  1 ja n u a ry i roku 1821 
w Ratuszu W ileńskim  znaydujących się skle­
pów czyli kram pod N . 5, 7, 10 1 1 1 , a takoż 
poho/ow dziewięciu na drugirn piętrze w gościn­
nym domie z sklepem od u lic y , i  p iw n icam i 
oraz spichrzam i na dziedzińcu próznuiącem i 
z w tern celu wydając ninieysze na druku za­
w iadom ienie zaprasza życzących urędować po - 
mienione sklepy i  pokoje razem lub pojedynczo, 
ja w ić  się w pomiemonych term inach do Izby  
R ady W ile ń sk ie j do lic y ta c ji.  D a tt dn ia  28 
ja n u a r.  .1820 roku.

Franciszek Poznański Frez. Rady.

3. Rada m iasta W iln a  n in ie jszym  podaje 
do wiadomości Pub licznej: iż  w dniach  12, 16, 
i  17 następującego mca fe b ru a ry i odbywać się 
będzie w tey ie  Radzie Publiczna licytacya na 
zbudowanie nowego mostu drewnianego w W il­
n ie  na rzece W ilence p rzy m łyn ie  m ie jsk im  
po Ogińskim  i  na wyerygowanie wyżey tegoż 
mostu i  m łynu znajdującego się spiisku, wedle 
p lanu  i  sm iei przez W ileń . Guberńskiego a r ­
ch itekta  sporządzonych , w Rodzie mieyskiey 
W ileń . zna/du jących się, i  przeto życzących 
p rzy ją ć  na siebie ten obowiązek, ta i Rada wzy­
wa : aby do Izby oney rady na Ratusz, w te r­
minach pomienionych przed południem do l i -  
cytacy i, z dowodami n.ezawodności, ja w il i  się. 
D a tt dn ia  28 ja ń iO k f i  1820 roku.

Prezydent Rady Poznański.

3. Dwoma Rsmissami, Sąd Głow. 2go W iteb. 
Departam entu, G u b rn ii- W itebsk ie j, taxę eoedy- 
w izyą doczesną, dóbr K ora jew icz, i  Ko ścianki, 
Gub. W itebsk ie j, wptete Lepelskim położonych 
uznał, i  przeznaczył na satysfakcją  kredyto­
rów, i  pretensorów po zeszłym s. p. W . Joachi­
m ie Żabie b. podsędku Z iem . ptu Lepelskiego. 
Jakowe postanowienie sądu Gł. Rządzący Se­
nat za tw ierdził , w skutek zatym powyższych 
Remis, i  udzielnie zaszłych ukazów. U rzędni­
cy  na sąd wspomniany wyznaczeni, w roku te­
raźn ie jszym  mca xb ra  20 dn ia  przybywszy do 
majętności Korajew icz, po ufundowaniu sądo-  
wniewa swojego, i  po uczynieniu rekwizycyow  
do m ie jsc sądowych, czynność swoją na dzień 
2 d rnca fe b ru a ry i następnego 1820 roku do 
majętności Korojew icz zdeterm inowali. N a  j a ­
kowy term in, ażeby wszyscy kredytorowie, p re - 
tensorowie, z dsbitorowie, tak W  W . Podsędków 
Zoibow , jako też po zeszłym s. p. W . W incentym  
Przysieckim  b. Chor. P tu  Połoc. na te rm in  

oznaczony , ze wszelką gotowością do rozprawy

3 . N iż e j podpisany nabywszy fo lw a rk  Sien- 
kowszczyz\ię w p łc ie  oszmiańskim położony od 
braci m iędzy sobą rodzonych, Klemensa , M i ­
chała, i  Tadeusza Kuczukow za summc w p ra ­
wie wieczystym wyrażoną, w roku om ienionym  
1819 jb ra  20, dziedzictwem  , kiedy rozpładkę 
z nabycia wyrażonego, aktorstwa JPP. Kuczu- 
kom w następnych kontraktach ma spełniać,prze­
to n iż e j podpisany, żeby poźniey z rzeczy h ipo ­
tek na nabytym fo lw a rku  Sienkowsczyźnie przez  
wybywców opartych , hiedoświadczał zakłóceń, 
o objawieniu w kancellary i Z iem . Oszm. wszel­
kich pre tensjo  w przed 1 m arca idącego roku, 
jak ie  ty lko do nabytego fo lw a rku  stosunek mieć 
1710gfy poszczególnie uprasza : i  że w zdarzeniu  
ubliżenia tego stratę każdy własnemu zaniedba­
n iu  przypisać będzie w in ie n , ostrzega Józef 
Kuczuk.

Ze  może bydź umieszczonem w K ur. L i t .  
poświadczam Jan Szczepanowicz P isa rz  Z e im - 
ski pow ia tu  Oszmanskiego.

3. Sąd Taxatorsko E xdyw iżorski na rozpo­
znanie pretensyow do funduszów Franciszka M i­
chałowskiego b. prezesa G ran. P ttu  W i. regu­
lować się mogących , a zrealizowanych usatysfa­
kcjonowania, przeznaczonych remisą Sądu Z iem . 
P ttu  t f i le ń .  dnia  i 5 prezent, zaszła, maiąc po- 
leconem zarazem usatysfakcjonowanie kredyto- 
row Józefa Neumana Sowiet. T y tu la r . i  K a ro lin y  
z W ernerow M icha łow skie j postanowieniem dnia
26 /on. idącego roku zaszła na tychże N e jm a ­
nie i  M icha łow skie j kompśrtacyą funduszów  
oraz tranzaktow, one wymienić zdolnych a na kre­
dy torach przez nich powołanych wszelkich p i­
sma dowodow do oblikw idacyi ichże należnościom 
posługu jących , w przeciągu dwóch tygodni do . 
kancelaryi G rodzkie j W ileńsk ie j oddać się po- 
winną, z tygodniową oney persistencyą przeznal 
czyi. W zywaią się przeto kredytorowie i  p reten­
sor o wie , aby w przeciągu oznaczonego term inu  
w Sądzie exdywiz,(/rskim czynności swe w izbie 
Sądowej Z iem . W ileń. ia w iłi się, w przeciwnym  
bowiem razie skutki z nięiaw ienia się wyniknąć  
mogące sobie przypisać będą w inn i. 1820 janua r.
27 dnia.

Ludw ik  W ołłow icz Sędzia Ziem . W ileń. Prez.
E xd yw izo r.

Adam Dauksza Sędzia Gr. W ileń  Exdyw izor. 
Józef Naborowskż Grodzki W ileń . P isarz

E xd yw izo r.t

T- W yjeżdża za granice do Prus i  Sakso­
n ii W ileńsk i 3 g ild y  kupiec I.eyzer Him zowicz  
Brzozow ik.

l .  W yjeżdża za gran ice do Prus i  Sakso­
n i i  Odeskiego 1 szey g ild y  kupca Joela Mosz- 
kowicza w inograda komissioner, W ileńsk i miesz­
kaniec M ordche l Szl.m ow icz M a ize l.

i .  W yjeżdża za gran icę  dó P rus i  Sakso­
n i i  m ieszczanin W ile ń sk i Jankie l Szrnuyłowicz 
Frauszteter na miesięcy dziesięć.

'


